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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego

wychodzi co  piątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi:
w p a ń s tw ie  a u s t r .  roczn ie  12 K o r . ,  pó łroczn ie  6 K o r . ,  d la  cz łonków  To­
w a rz y s tw  ro ln iczych i uczn ió w  zak ład ó w  n a u k o w y c h  ro ln iczych  roczn ie  
8 K o r . ,  w  Królestwie  Polskiem  rocznie  5 r s . ,  a  p ań s tw ie  n iem ieck iem  

8 m a r e k .  P o jedynczy  n u m e r  2 4  h a l e r z e .
P re n u m e ra tę  na leży  n a d s y ła ć  do A d m in i s t r a c y i : Kraków, ul. B asztow a I. 6.

R ękop isy  nie  n a d a ją c e  się do d ru k u  zw raca  się tylko n a  żądan ie  
i n a  kosz t  au to ra .

L is tów  n ieo p łaco n y ch  nie  p rzy jm uje  się.
P rz e d ru k  a r ty k u łó w  bez u p o w a ż n ie n ia  podpisanych  a u to ró w  i po­

d a n ia  ź ród ła  n ie  dozwolony.
Adres R e d a k c y i :  Kraków, ul. B asztow a I. 6.

C ena  ogłoszeń za 10 cm. 80 ha le rzy  za  p ie rw szy  raz, a  60 ha le rzy  za  n a s tę p n e  p o w ta rzan ia .  Drobne ogłoszen ia  p re n u m e ra to ró w  .T y g o d n ik a  R oln i­
czego* o sp rzeda ży  lub  p o sz u k iw an iu  p ro d u k tó w ,  posa d ach  i t. p. 8 ha le rzy  za  w iersz  pe ti tu .  Ogłoszenia p rzy jm uje  A d m i n i s t r a c j a  „ T y g o d n i k a

R o l n i c z e g o 11 w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B a s z t o w a  1. 6.

T R E Ś Ć :
U  w arzyw ników  w W arsz aw ie  — pod K a r o l  J a k i m i o n e k .  
Sprawozdanie z wycieczki rolniczej do Danii —  ułożył Prof. Dr. 

J u l i a n  N o w a k .
Spraw y  bieżące.
Rozmaitości .
Wiadom ości  handlowe.

U warzywników w Warszawie.

W  dniu 2, 3 i 4 lutego odbył się w W arszaw ie drugi 
zjazd (pierw szy był przed 6 laty) w arzyw ników , zwołany przez 
miejscowe Tow arzystw o ogrodnicze. Z różnych okolic k ra ju  
przybyło  około 60 osób; z istotnych w arzyw ników  w arszaw ­
skich, k tórych liczba wynosi setki, brało udział zaledwie k ilku. 
Dowód to, ja k  mało zrozum ienia wśród tej kategory i ludzi 
p racy  zawodowej.

Obradom  zjazdu przew odniczył p. Antoni W iłlm an, jeden 
z najw iększych  w arzyw ników  w arszaw skich; dopomagał mu 
gorliwie znany autor dzieł ogrodniczych, p. E dm und Jankow ski, 
k tó ry  też otworzył zjazd i wypowiedział słowo wstępne.

P rogram  zjazdu był nader obfity, obejmował 12 refe ra ­
tów, bardzo ważnych zarówno dla K rólestw a ja k  i Galicyi. 
Szkoda tylko, że K om itet urządzający zjazd wziął się do rze­
czy, nie dość gruntow nie i dlatego większość referatów  ogra­
niczyła się do luźnych i ogólnikow ych pogadanek bez dyskusyi; 
by ły  też refera ty  bez prelegentów  i te spadły z porządku 
dziennego. (Odczyt o u trw alaniu warzyw). O zjeździe ogło­
szono w pism ach zaledwie na k ilk a  tygodni przed otwarciem, 
listę referatów  ułożono, zanim zapewniono sobie przyjęcie za­
proszeń. Rzecz naturalna, że refenci nie mogli należycie opra­
cować m ateryału, a naw et wiedzieć, co właściwie należałoby 
przedstaw ić zjazdowi; z tego też powodu i uczestnicy nie byli 
przygotow ani do zabierania głosu w tej lub innej sprawie.

O brady dowiodły, że od czasu pierwszego zjazdu, t. j. 
w ciągu sześciu la t spraw y w arzyw nicze nie posunęły się u nas 
w k ra ju  ani o k ro k  naprzód, nie zrobiono ani jednej pracy 
lub próby poważniejszej, dotyczącej np. uregulow ania produkcyi 
warzyw, stosowania nawozów, próbow ania nowości, ulepszania 
k u ltu ry  i t. p. Czy ten drugi zjazd zrobi co w tym  k ierunku, 
przyszłość pokaże, obecnie wszakże sformułowano uchwały, 
które gdyby choć w małej części przeprowadzono, społeczeń­
stwo nasze odniosłoby korzyści znaczne. Z pomiędzy wszyst­
k ich  spraw, poruszonych na zjeździe, naj ważniejszem  dla ogółu 
było przedyskutow anie i popraw ienie dawniejszego doboru wa­

rzyw  do upraw y przem ysłowej. Ze względu, że dobór ten 
rów nie może się nadaw ać i dla G alicyi, podajem y go poniżej.

C iekaw y był referat p. A. Lossowa, k tó ry  na  podstawie 
w ykazów  kolejow ych podał wiadomość o przywozie i wywozie 
w arzyw  w K rólestw ie Polskiem.

W edług  tego K rólestw o Polskie wywozi ro czn ie :
k a p u s t y ....................... 222.909 pudów
c e b u l i   98.359 „
o g ó r k ó w ....................... 4 304 „
innych  w arzyw  . . 166.219 „

Razem . . 491.791 pudów  (80554 q).

N a sum ę mniej więcej ty lu  rub li (1,241.772 koron).
Dowóz zaś w y n o si:

z R o s y i ....................... 346.714 pudów
z zagranicy  . . . .  337.055 „

Razem . . 683.769 pudów  (113.812 q).

Różnica na niekorzyść wywozu wynosi przeto 192.038 
pudów, czyli tyleż rubli (około 484.895 koron).

L iczby te należy podwoić, gdyż co najm niej drugie tyle 
w arzyw  dostaje się do K rólestw a drogą inną, ja k  wodą, na ko­
łach, w  ręku. Prócz tego eksploatują nas „kacap i“ z Rosyi w ten 
sposób, że przy jeżdżają  do W arszaw y i innych  w iększych 
ognisk, w ydzierżaw iają duże przestrzenie i upraw iają kapustę, 
cebulę, ogórki i t. p., k tóre sprzedają m ieszkańcom  tutejszym .

A w G alicyi, czyż nie dzieje się toż sam o? śmiało można 
powiedzieć, że jeszcze gorzej. Czyż nie zasypują nas W ęgry 
swojemi w arzyw am i, a naw et M orawy (kapusta m orawska, 
ogórki znaim skie?) dalej czyż nie spożywam y w ielkich ilości 
cebuli pochodzącej z W ęgier, a naw et z A fryki ? przecież sam 
K raków  bodaj czy nie więcej spożywa w arzyw  obcych, niż 
m iejscowych, jak k o lw iek  upraw a w arzyw  pod K rakow em  sły­
nie daleko. Pod tym  względem stoi G ałicya wschodnia jeszcze 
niżej.

W  dalszym  ciągu poruszono spraw ę stosowania nawozów 
sztucznych w  w arzyw nictw ie. Okazało się, że n ik t z uczestni­
ków nie mógł podać w tej spraw ie jak ichko lw iek  wskazówek, 
opartych na własnem  doświadczeniu i obserwacyi, co więcej 
mało są naw et u nas znane prace obcych hodowców, w tym  
k ie ru n k u  podjęte.

Z innych  spraw  na porządku dziennym  b y ły  np.: zaopa­
tryw anie ogrodów w wodę, stosowanie narzędzi ulepszonych, 
walka ze szkodnikam i, hodowla nasion i k ilk a  innych. O tem 
da się powiedzieć to samo, co zaznaczyliśm y poprzednio, mia­
nowicie, że nie wiele wiemy. T ak  np. pokazywano ręczne na-



108 T Y G O D N I K  K O L N  I (J Z V.

rzędzia am erykańskie „planet j r , “, które zaw iera w sobie sie- 
wnik, płużek, pielnik, lcultywator, grabie. Jest ono nader pra­
ktyczne (u nas tu i owdzie używane), lekkie, zaoszczędza dużo 
p racy  robotnika i mogłoby odegrać wielką rolę w system ie 
k u ltu ry  w arzyw nej. Nie wielu jed n ak  z uczestników znało to 
narzędzie, nie mogło zatem podzielić się swemi spostrzeżeniam i 
z innym i uczestnikam i zjazdu.

Z referatu o dostarczaniu wody do ogrodów w yjm ujem y 
szczegół ciekaw y. Mianowicie referent, inżynier Radziszewski, 
objaśnił, że najtańsze są studnie w kręcane (abisyńskie), dają 
one wody 150 do 200 w iader na godzinę, mogą wszakże dzia­
łać ty lko  do głębokości mniej więcej 16 stóp (3.60 m etra) 
i w gruncie nie kam ien istym ; dla dobyw ania wody z w arstw  
głębszych potrzebną ju ż  je s t droga pompa ssącotłocząca. Jeden 
z obecnych pryw atnych  przedsiębiorców zamierzał w ykazać, 
że studnie artezy jsk ie o ile nie sięgają głębiej nad  50 — 70 stóp 
(14,40 do 20,16 m) są w porównaniu z tam tem i tańsze, pew­
niejsze i trwalsze, przew odniczący wszakże, niewiadomo dla 
czego, nie dopuścił go do w ypowiedzenia sw ych w yjaśnień.

P om ijając inne m niej lub więcej luźne referaty , p rzy ­
toczym y tu w streszczeniu uchw ały ważniejsze.

1) Uzupełniony i poprawiony dobór w arzyw  polecono 
podać do wiadomości ogólnej,

2) zalecono próbowanie pojaw iających się nowości.
3) uchwalono prosić p. Radziszewskiego o napisanie popu­

larnej broszury o dostarczeniu wody do ogrodów, zaś p. Kul- 
w iecia —  o szkodnikach w arzyw nych; broszury te m ają być 
w ydane kosztem Tow. ogr. warszawskiego,

4) polecono zapoznawanie się z ulepszonemi narzędziam i, 
zastępującem i ręce robotnicze, jako  też,

5) dokonywanie prób z nawozam i sztucznym i,
6) wyrażono zdanie, że założenie w k ra ju  paru  fab ryk  

w arzyw  suszonych je s t wskazane,
7) uchwalono poczynić starania u władz celem ułatw ie­

nia przewozu warzyw, oraz zbierania danych statystycznych.
W ażniejsze były  wnioski p. Oiszkiewicza, k tóre po dość 

burzliw ej dyskusyi w formie mniej lub więcej zmienionej 
zostały przyjęte. W ażniejsze z tych wniosków są:

1) T erm in zjazdu oznaczać na zjeżdzie poprzednim; re fe ­
ra ty  przygotow yw ać zawczasu, i daw ać je  specyalnym  kom i- 
syom do zakwalifikowania.

2) Do próbow ania nowości utw orzyć kom isyę, której by 
Tow. ogr. w arszaw skie dostarczało m ateryalu  i środków.

3) Co do nawozów sztucznych Towarzystwo powinno pro­
w adzić dotyczące p róby  przynajm niej w k ilku  m iejscach, 
u ogrodników  pryw atnych, dostarczać im do prób nawozy 
bezpłatnie i udzielać wskazówek, a o w ynikach ogłaszać.

4) Sprowadzać nowsze narzędzia i urządzać odnośne po­
kazy w różnych okolicach k ra ju  (w ysyłać prelegentów).

5) P rzeprow adzać próby w stosowaniu rozm aitych p re­
paratów  do w alki ze szkodnikam i i ogłaszać o tern w yczer­
pujące sprawozdania.

Na zakończenie przedstaw im y dobór warzyw, uchwalony 
na zjeździe.

A r b u z y .  A s t r a c h a ń s k i e / o  ziarnach czarnych i m ię­
sie czerwonem. F a r k a s k i e  ( w ę g i e r s k i e )  wczesne, okrągłe.

Bób .  W i n d s o r ,  o ziarnach w ielkich białych, M a ż a ­
g a ń  wczesny, nizki, ziarna małe, do upraw y większej.

B r  u k i  e w. B i a ł  a, gładka, najw ięcej upraw iana pod W a r ­
szawą. D e l i k a t n a  ( s z m a l c o w a )  żółta, gładka. H o f f ­
m a n a  ż ó ł t a  olbrzym ia.

B u r a k i .  E g i p s k i e ,  p łaskie bardzo rozpowszechnione. 
O k r ą g ł e  ciemno-czerwone. E r  f u r o  k i e  długie.

C e b u l a .  M a d e r a  płaska, do użytku letniego. Z y  t a w- 
s k a  o k r ą g ł a  ż ó ł t a ,  najlepsza handlowa.

F a s o l a .  I. K arłow a czyli piechota. H o l s z t y ń s k a  p e r ­
ł o w a ,  b. rozpowszechniona. S z a b l a k  b i a ł y .  S z p a r a g o w a  
c z a r n a .  II. Tyczkow a : N a j w i ę k s z a  b i a ł a .  S z p a r a g o w a  
t y c z k o w a .  W o l s k a ,  szparagowa, strąk i żółte, ziarna białe. 
B o m b a .

G r o c h .  C u k r o w y  a n g i e l s k i  130 cm wysoki, ziarna 
wielkie. N a j w c z e ś n i e j s z y  k a r ł o w y  N r .  1, (de Grace), 
łuskow y, bardzo niski, plenny. F o l g  e r  a. 60 cm wysoki, dobry

na konserw y, ziarna zielone. M a j o w y  n a j w c z e ś n i e j s z y ,  
n i z k i .  R o s t o w s k i  o r y g i n a l n y ,  do suszenia. F e l e  f on,  
pomarszczony, do gotowania na zupy. O z d o b a  (pride of the 
M arket), niższy i pomarszczony.

J a r m u ż .  Fioletowy.
K a l a f i o r y .  E r f u r e k i e  w c z e s n e  Nr .  1, do inspe­

któw  i do g runtu  na najw cześniejsze. Ś n i e ż k i ,  na lato i do 
inspektu. A l g i e r s k i e ,  letnie gruntow e. F r a n k f u r c k i e ,  
do upraw y późnej.

K a l a r e p a .  W i e d e ń s k a  b i a ł a ,  najw cześniejsza, po­
wszechnie hodowana. G o l i a t  b i a ł a  i f i o l e t o w a ,  do upraw y 
później, wielka.

K a p u s t a  b r u k s e l s k a .  W y s o k a .  H e r k u l e s ,  w cze­
sna, półwysoka.

K a p u s t a  g ł o w i a s t a  b i a ł a ,  W a r s z a w s k a  wcze­
sna. B r u n s z w i c k a .  M a g d e b u r s k a ,  do upraw y później.

K a p u s t a  c z e r w o n a .  B e r l i ń s k a  wczesna, inałogłów- 
kowa. H o l e n d e r s k a ,  o głów kach dużych, do upraw y późnej.

K a p u s t a  w ł o s k a .  W i e d e ń s k a ,  do upraw y wcze­
snej. V  e d t u s późna, duża. K  i e y  ń  s k  a, cło użytku  na słodko.

M a r  c h e  w. I. W czesna inspektow a. K a r o t a  p a r y s k a .  
D u w i e k  a, na  porę późniejszą (do gryftów). II. Gruntowa. 
N a n t e j s k a  p o p r a w n a ,  pół długa w alcowata. K w e d 1 i n- 
b u r s k a ,  długa późna.

M e l o n y .  K a n t a l u p  k a r m e l i c k i .  O b u s („p oc i s k “), 
w ydłużony, ciemno-zielony, trochę guzow aty, b. delikatny  
w sm aku. Oporny.

O g ó r k i .  I. Inspektow e. H a m p  1 a długie, blado zielone. 
A t e ń s k i e  walcowe (i do gruntu). II. Gruntowe. H o l e n d e r ­
s k i e  ś r e d n i e ,  zielone, dobre i do kw aszenia. N i e ż y ń s k i e ,  
trw ałe, jęd rne , w yborne 'do kw aszenia. W i a ź n i k o w s k i e ,  
wczesne i plenne.

P i e t r u s z k a .  C u k r o w a  wczesna k ró tka . D ł u g a  
p ó ź n a  (bardowicka).

P o m i d o r y .  R y c h ł e  (Spark’s E arlyana). M i k a d o .  
T i e c a r a z z i .

P o r y .  B r a b a n c k i e  zimowe, duże.
R z o d k i e w .  D e l i k a t n a  b i a ł a  letnia. K w a r t a ł o w a  

okrągła, biała, wczesna. M u r z y n k a  okrągła zimowa.
R z o d k i e w k a .  N o u  p l u s  u l t r a ,  do inspektów , n a j­

wcześniejsza, drobnolistna. R ó ż o w a  z b i a ł y m  k o ń c e m  do 
inspektu  i do gruntu. L i t w i n k a  do gruntu , nie parcieje. 
F i o l e t o w a .

S a ł a t a .  C e s a r s k a  inspektowa. D i p p e g o  żółta. R u -  
d o l f a .  P r z o d o w n i c a ,  m iękka, delikatna, wczesna. L u b l a ń ­
s k a  zimowa.

S e l e r y .  J a b ł k o w e ,  okrągłe, krótkolistne. E r f u r e k i e  
w i e l k i e .

S z p a r a g i .  A r ż a n t a j s k i e .  B r u n s z w i c k i e .  (różnica 
m iędzy niem i nie udowodniona).

S z p i n a k .  G a u d r y e g o  szerokolistny.
Karol Jakimionek.

Sprawozdanie z  wycieczki rolniczej do Danii.
Ułożył

Prof.  Dr. Jul ian  Nowak.

( Ciąg dalszy).

K ro w y  w lec ie  p a s ą  s ię  n a  p a s tw is k u  o d  g o d z in y  
7-m ej r a n o , d o  11-te j, i o d  3-ciej d o  5-te j p o  p o łu d n iu , 
z r e s z tą  s to ją  w s ta jn i ,  g d z ie  o t r z y m u ją  p a s z ę  z ie lo n ą , 
n ie c o  s ia n a  i k a r m y  tr e ś c iw e j s k ła d a ją c e j  s ię  z m a k u c h a  
i o t r ą b  w ilo śc i z a s to s o w a n e j  d o  m leczn o śc i. W  z im ie  
p a s z a  d z ie n n a  n a  s z tu k ę  s k ła d a  s ię  \z 20 d o  30 k g . 
b u ra k ó w , 1 d o  l 1/ 2 k g . s ia n a , 2 Ł/2 d o  3 1/., k g . s ło m y  
o ra z  k a r m y  tr e ś c iw e j z ło ż o n e j w 2/ s c z ę śc ia c h  z m a k u c h a  
ln ia n e g o , a w y 3 częśc i z in n e g o  tr e ś c iw e g o  p o ż y w ie n ia  
w ilo śc i z a s to s o w a n e j  d o  u d a ja n e g o  m le k a . P rz e c ię tn a
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waga krów wynosi 515 kg., przeciętna mleczność 4026 kg. 
a przecięcie tłuszczu 3.58%.

Obór na bydło posiada szkoła dwie, jednę zimową, 
a drugą na lato. Doskonale urządzona jest stajnia zi­
mowa, jest w niej tylko żelazo i beton, można zatem 
utrzymać wzorową czystość, Bydło stoi w dwóch, szere­
gach wzdłuż stajni głowami do ścian, tyłami do środka 
stajni, utworzonego przez przejście szerokie na 128 cm. 
Po obu stronach przejścia biegnącego wzdłuż całej 
podłużnej osi stajni biegną rowki z kanalikiem, szerokie 
na 82 cm. a głębokie na 12 cm. Długość stanowisk 
dla krów wynosi 183 cm. a ograniczone są one od przodu 
żłobem betonowym szerokim na 45 cm. a od tyłu wspo- 
mnianem przejściem. Górna krawędź żłobu znajduje się 
w wysokości 28 cm. ponad betonem stanowisk. Światło

mują tylko zasiłki państwowe, których wysokość dla 
jednej szkoły nie może przekraczać sumy 3000 koron 
duńskich. Wszystkie stoją pod nadzorem ministerstwa 
oświaty i w roku 1904-tym otrzymały razem ze skarbu 
państwa 157.000 koron zasiłku, podczas gdy na wsparcia 
dla uczniów tych szkół wydało państwo 251.000 koron. 
Nie przyjmuje się do szkoły uczniów poniżej 18-stu lat 
wieku. Chłop duński po ukończeniu szkoły rolniczej 
nie przestaje nad sobą pracować nie zaniedbuje dal­
szego teoretycznego kształcenia się w rolnictwie, o czem 
świadczy istnienie 60-ciu fachowych szkół rolniczych.

Dania opiekując się troskliwie całem rolnictwem, 
szczególną jednak wagę położyła na hodowlę i czyni 
wszystko, aby jej zapewnić pełny rozwój. Popiera ją 
zaś następującymi środkami:

Obora zimowa szkoły rolniczej w Dalum.

żłobu jest szerokie na 39 cm. Na przedniej ścianie 
żłobu od zewnątrz biegnie ru ra  żelazna wodociągowa, 
rozprowadzająca po stajni wodę Przejście pomiędzy 
ścianą obory a żłobem jest szerokie na. 100 cm. i jest 
podniesione do równej wysokości z krawędziami żłobu. 
W ścianach znajdują się liczne okna szerokie na 85 cm. 
a wysokie na 79 cm. w świetle. Od podłogi stanowisk 
do sufitu jest 247 cm. ściany zaś są wysokie na 193 cm., 
czyli, że część sufitu spada pochyło ku ścianom. Stano­
wiska są podzielone żelaznemi poręczami na przegrody 
szerokie po 2 metry, każda dla dwóch krów. (Fotografia 
obory jest dołączoną do tekstu).

Szkoła posiada wzorowo urządzoną mleczarnię, 
pędzoną elektrycznością. Mleczarnia wyrabia masło i sery 
i służy do nauki dla uczniów szkoły. Siłę elektryczną 
wyrabia maszyna parowa, a gdy jest odpowiedni wiatr 
bardzo wysoki wiatrak konstrukcyi żelaznej — w ten 
sposób zaoszczędza się paliwa.

Jest także hodowla nierogacizny, maciory duńskiej 
rasy krajowej a knury Yorkshiry — produkt krzyżo­
wania idzie na rzeź. Nierogaciznę żywi się cliudem mle­
kiem i gotowaną serwatką, w zimie otrzymuje oprócz 
tego buraki a w lecie paszę zieloną. Do tego dodaje 
się jeszcze paszę treściwą.

Nietylko szkoły w Dalum, ale w ogóle szkoły rol­
nicze w Danii są przedsiębiorstwami pry watnemi i otrzy-

Po pierwsze konkursami na całe obory, które to 
konkursy wykonuje i premiuje komitet z trzech. J e ­
dnego członka komitetu mianuje Ministerstwo rolni­
ctwa, a dwóch prowincyonalny Związek stowarzyszeń 
rolniczych. Konkursy rozpisuje się na  dwa lata. Na 
premie dało państwo w roku 1904 25000 kor.; ale tylko 
2/3 kosztów premiowania pokryw a zasiłek państwowy, 
y3 zaś pokryw ają prowincyonalne Związki Towarzystw 
rolniczych wraz z hodowcami, biorącymi udział w ubie­
ganiu się o premie. W roku 1904 było ogłoszonych 
sześć konkursów.

Dalej popiera państwo hodowlę przez utrzymywanie 
państwowych premiowań buhai, przez popieranie pre­
miowali urządzanych przez Związki rolnicze, przez sub- 
wencyonowanie konsulentów Związkowych, subwencyo- 
nie prowadzenia zarodowych ksiąg związków hodowla­
nych, związków kontrolnych oraz wszelkich innych 
środków służących do podniesienia hodowli.

Premiowaniem bydła zajmują się komisye premiu­
jące, których przewodniczących mianuje minister rolni­
ctwa. Komisyi takich jest 13, bo na tyleż okręgów 
premiowania jest Dania podzielona. Trzynastu przewo­
dniczących tych komisyi razem z państwowymi konsulen- 
tami dla hodowli tworzą wspólnie komisyę dla premiowa­
nia buhai. Komisya ta  wypracowywuje plan rozdziału 
nagród na pojedyncze okręgi premiowania i nadzoruje
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wszystkie premiowania hodowlane otrzymujące zasiłki 
państwowe.

Przy państwowem premiowaniu buhai mogą otrzy­
mać nagrodę tylko buhaje z ukończonym 3 roku życia, 
czystej rasy rozpowszechnionej w kraju. Byki z ukoń­
czonym 5 rokiem wtedy tylko mogą otrzymać premię, 
jeżeli może być równocześnie przedstawione i ich po­
tomstwo i to głównie płci żeńskiej. Pożądanem jest 
także przedstawienie matek potomstwa byka ubiega­
jącego się o nagrodę. Potomstwa poniżej roku nie uwzglę­
dnia się. P rzy przedstawieniu krów bez względu na 
to, czy są one córkami przedstawionego do premio­
wania buhaja, czy też matkami jego potomstwa, komi- 
sya szczególną zwraca uwagę na roczną ilość mleka 
i procent tłuszczu oraz ich stosunek do zużytej paszy. 
Osobno ocenia się i premiuje byki przedstawione z po­
tomstwem, a osobno bez potomstwa. Nagrody dla pierw­
szych wynoszą od 50—150 kor., a dla drugich od 20— 
150 kor. Premiowanego buhaja  musi właściciel zatrzy­
mać przez rok, w przeciwnym zaś razie musi zwrócić 
premię.

Oprócz opisanych państwowych premiowań buhai 
przez wyżej opisaną komisyę mają miejsce jeszcze na­
stępujące premiowania:

1) Premiowania przez Towarzystwa rolnicze miej­
scowe i te otrzymują zasiłek państwowy w tej samej 
wysokości, w jakiej same ekspensują na premie.

2) Premiowania przez grupy miejscowych Towa­
rzystw. Otrzymują one zasiłek o 10% wyższy niż po­
przednie.

3) Premiowania przez prowincyonalne Towarzy­
stwa rolnicze, przy których zasiłek państwa wynosi 
kwotę dwa razy większą niż ta, k tórą daje Towarzystwo.

4) Premiowania na  krajowych wystawach hodow­
lanych dla całej Danii, odbywających się co 6 do 10 
lat. Wystawy te urządza duńskie królewskie Towarzystwo 
rolnicze i otrzymuje na  nie znaczne zasiłki. I tak zasiłek 
państwowy na krajową wystawę hodowlaną, jaka  w r. 
1904 miała miejsce w Odense wynosił 100000 kor.

Przedmiotem wyżej wymienionych premiowań są:
a) Buhaje od 1 cło 3 lat;
b) Pojedyncze krow y i jałówki o ile pochodzą 

z obór liczących nie więcej jak  6 krów dojnych;
c) Kollekcye z co najmniej 3 sztuk, przyczem ma- 

teryał żeński musi być własną produkcyą hodowcy;
d) Całe familie.
P rzy  premiowaniu buhaje ocenia się według ich 

budowy i wielkości, według znamion mleczności oraz 
typu mlecznego i według pochodzenia.

P rzy  krowach uwzględnia się mleczność, procent 
tłuszczu, budowę, wielkość i pochodzenie. P rzy  ocenia­
niu mleczności i procentu tłuszczu mają znaczenie tylko 
daty związków kontrolnych.

O premie może się ubiegać duńskie bydło tylko 
jednolicie czerwone ale i wtedy od premiowania wy­
łącza różowa śluzawica barw y mięsa i takież obwódki 
oczu oraz jaśniejsze lub ciemniejsze plamy na sierści. 
Kollekcya tylko wtedy może być premiowaną, jeżeli 
każdy ze składających ją egzemplarzy z osobna na 
premię zasługuje.

Konsulentów hodowlanych częścią utrzymuje pań­
stwo, częścią zaś subwencyonuje utrzymujące ich To­
warzystwa. Z 17 państwowych konsulentów dwóch jest 
przeznaczonych wyłącznie do hodowli bydła a czterech 
do mleczarstwa, zaś z 38 konsulentów Towarzystw rol­
niczych subwencyonowanych przez państwo jest 30 za­
jętych wyłącznie hodowlą bydła.

Na utrzymanie ksiąg zarodowych daje państwo 
20000 kor. rocznie i Dania posiada dziś tylko dwie 
ogólne księgi zarodowe dla całego kraju, jecłnę dla 
czerwonego bydła duńskiego, a drugą dla czarno-bia­
łego jutlandzkiego. Do ksiąg zarodowych przyjmuje 
się tylko buhaje i to powyżej 3 lat wieku. Buhaje ta­
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kie muszą mieć dobre i typowe formy, i muszą pocho­
dzić od znanych i w Danii urodzonych rodziców. Musi 
także buhaj mający być przyjętym do ksiąg zarodo­
wych być poprzednio premiowanym na jednym z p re­
miowań.

Podstawą na której w Danii odbywa się cały 
ruch zmierzający do udoskonalenia hodowli krajowej 
są niewątpliwie Towarzystwa hodowlane miejscowe łą­
czące się w Związki hodowlane. W Danii w roku 1904 
takich Towarzystw subwencyonowanych przez państwo 
było 913 i liczyły 22600 członków. Subwencya roczna 
tych Towarzystw wynosiła wtedy 141588 kor. Towa­
rzystwa miejscowe opiekują się przedewszystkiem b u ­
hajami zaciągniętymi do ksiąg zarodowych, a miały 
takich buhai w r. 1904 sztuk 1013.

Bardzo ważne jest organizowanie się miejscowych 
Towarzystw hodowlanych w związki, bo to daje całej 
akcyi siłę i jednolitość działania. Często Związki hodo­
wlane łączą się ze Związkami kontrolnymi i pracują 
razem. Związki kontrolne odegrały w ostatnich czasach 
bardzo ważną rolę w pracy około podniesienia hodo­
wli. Głównym celem tych Związków jest podniesienie 
produktywności bydła duńskiego przez podniesienie 
produkcyi mleka i procentów tłuszczu w mleku. Zwią­
zki dążę do tego przez wyłączanie od hodowli sztuk 
mniej się rentujących a rentowność obliczają ze sto­
sunku mleka i tłuszczu do zużytego pożywienia, p rzy­
czem wykładnikiem rentowności jest ilość mleka i tłu­
szczu odpowiadająca 100 jednostkom pożywienia. J e ­
dna zaś jednostka równa się 1 funtowi treściwej paszy 
lub 2 funtom koniczu, albo 2-5 funtom siana, 4 funtom 
słomy i sieczki, 4 fun. kartofli albo 10 fun. buraków.

W Danii w roku 1904 było 362 związków kon­
trolnych liczących 8910 członków ze 139100 krowami. 
Subwencya wynosiła wtedy 94250 kor. Dr. Tolkiehn 
daje w. swej książce bardzo interesujący pogląd porów­
nawczy na powstawanie Związków kontrolnych w Da­
nii, Szwecyi, Norwegii, w Niemczech i Fincłlandyi. We­
dług jego zestawienia w 1895 posiadała Dania Związków 
kontrolnych 170, Szwecya 8, Norwegia 6, Niemcy 3, 
Findlandya 1, zaś w roku 1904 było ich w Danii 390, 
w Szwecyi 273, w Nerwegii 160, w Niemczech 63, 
w Findlandyi 20. Inna tabelka w dziełku Dra Tolkiehna 
daje wyobrażenie o ile da się podnieść rentowność 
obory przez żywienie stosowane do zdolności p rzera­
biania podawanego pożywienia. Tabelka ta dotyczy 
obory pana la Cour we fermie Brede Lacłeggard koło 
Lyngby.

I  tak w oborze tej na krowę w roku:
1900/1 p rzypadało  5398 fun. m leka p rzy  zużyciu 3958 jedn. pożyw.
1901/2 » 6829 * »> » » 4183
1902/3 » 7105 » » » * 4570
1903/4 ,» 7173 » » » » 4807
1904/5 » 8000 » » » . » 5200

Drugie zestawienie Dra Tolkiehna wykazuje nam, 
jakie mogą zachodzić różnice w zużytkowaniu paszy, 
a zatem f w kosztach produkcyi mleka u dwóch krów 
należących do jednej i tej samej obory w tym wy­
padku do obory p. la Cour.

I tak w przeciągu roku dały krowy:
Nr. 49. Nr. 45.

m l e k a ......................... 10400 funtów 5205 funtów
t ł u s z c z u   3'5% 2'950/0
m a s ł a ......................... 394'9 funtów 169'5 funtów
mleka wychodzi na 1 funt masła 25’7 fun. 30-7 »
było spożytych j e d n o s t e k   -------
k a r m y .................... 5873 funtów 4329 funtów
100 jednostek pokarmu dały — — — —
z a t e m ........................... a) 173 fun. mleka 120 fun. masła

b) 672 » masła 3.92 » »
Jednostkę karmową ocenia Dr. Folkiehn na 5'6 

feniga, czyli że 1 funt mleka, jeżeli pominiemy koszta
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pielęgnacyi i obsługi, kosztował u krowy Nr. 49 — 
3.24 feniga, a u krowy Nr. 45 — 4.66 feniga. To zna­
czy, że różnica w kosztach produkcyi mleka u tych 
dwóch krów w jednej i tej samej stajni na 1 funt mleka 
wynosi 1.42 feniga, a na 1 litr 2.84 feniga. Dok. nast.

Sprawy bieżące.

Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolniczego okręgo­
wego w Krakowie odbędzie się w piątek dnia 22, marca 1907. 
o godz. 10-tej rano w sali Rady powiatowej krakowskiej.

Na porządku dziennym: 1) Odczytanie protokołu z osta­
tniego posiedzenia. 2) Sprawozdanie z czynności W ydziału za 
czas od ostatniego Zgromadzenia ogólnego. 3) W ybory: a) Pre­
zesa, b) Wiceprezesa, c) sześciu członków W ydziału i d) sie­
dmiu zastępców, na sześć lat. 4) W ybór trzech członków Ko­
misy! rewizyjnej na sześć lat. 5) W ybór 19 delegatów na 
W alne Zebranie ck. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
6) Ustanowienie wysokości wkładek członków i wpisowego.
7) „Czy się lepiej opłaca uprawa buraków, czy ziemniaków", 
ref. p. Ignacy Bulicz. 8) O karmieniu indywidualnem krów 
mlecznych", ref. p. Stefan Reichard. 9) Wnioski członków.

Ze względu na, ważność spraw zamieszczononyeh na po­
rządku dziennym, uprasza W ydział P. T. Członków o nieza­
wodne przybycie.

P os iedzen ie  Komitetu ck. T o w a r z y s tw a  ro lniczego  odbę­
dzie się w sobotę 23 marca o godzinie 3 po południu z nastę­
pującym porządkiem dziennym : 1) Sprawozdanie lir. Prezesa 
z załatwienia spraw rolniczych na ostatniej sesyi sejm owej;
2) Sprawa własnego domu; 3) Ustalenie terminu i porządku 
dziennego obrad Walnego Zebrania; 4) Program popierania 
uprawy ln u ; 5) Zatwierdzenie statutów i uchwał z W alnych 
Zebrań Towarzystw rolniczych okręgowych; 6) Uchwały sekcvj.

Tego samego dnia o godz. 9-tej rano odbędą się sekcye, 
administracyjna i hodowlana, a o godz. 11-tej przed południem 
posiedzenie sekcyi rolnej.

Ogólne Zebranie, Członków Towarzystwa rolniczego okrę­
gowego w Mielcu odbędzie się 26, marca .1007, o godz. 10-tej 
rano w sali Rady powiatowej w Mielcu z następującem po­
rządkiem dziennym. 1). Odczytanie protokołu z ostatniego po­
siedzenia. 2) Sprawozdanie W ydziału z czynności za r. 1906.
3) Sprawozdanie ze złożonych rachunków za r. 1906. 4) Pro­
jek t założenia obory bydła rasowego. 5) Uchwalenie nowego 
statutu. 6) W ybór członków Wydziału i Prezydyum. 7) W y­
bór delegatów na W alne Zebranie Członków ck. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie. 8) Obradowanie nad ustanowieniem 
ras bydła w Kraju. 9) Wnioski członków.

Kurs ogrodniczy. W ydział Towarzystwa „Kobiece gospo­
darstwo wiejskie" porozumiawszy się z kraj. inspektorem 
ogrodnictwa w Krakowie, uzyskał od niego zezwolenie, aby 
w kursie ogrodniczym przez tegoż zorganizowanym, w czasie 
od 3 do 20 kwietnia 1907 r. dla nauczycielek uczestniczyć 
także mogły inne osoby przez Towarzystwo „Kobiece gospo­
darstwo wiejskie" polecone.

1. Wiadomości z nauk przyrodniczych w zastosowaniu 
do ogrodnictwa; p. Dr. S. Krzemieniewski wykł. 10 godzin.
2. Gleba i nawozy; p. Dr. Stanisław Goliński wykł. 5 godzin.
3. Sadownictwo; p. Dr. Stanisław Goliński wykł. 15 godzin.
4. Organizacya przeszczepiania; p. Dr. Stanisław Goliński
wykł. 1 godzin. 5. Warzywnictwo; p. Dr. Stanisław Szarek
wyki. 10 godzin. 6. Kwieciarstwo; p. Dr. Stanisław Szarek
wykł. 4. godzin. 7. Pszczelnictwo; p. Dr. Stanisław Szarek

i wykł. 4 godzin. Razem 39 godzin wykł. i 38 godzin praktyki. 
Kurs poparty będzie demonstracyami. Za godzinę wykładową 
opłata wynosi 1 koronę, za cały kurs wraz z demonstracyami 
20 koron (koszta wycieczek nie są tem objęte). W  układzie 
programu mogą zajść zmiany.

Zapisywać się można na kurs codziennie między godziną 
12i/3 a l i / 2 w biurze Towarzystwa, Kraków, Grodzka 1. 53 
(Studyum Rolnicze), z wyjątkiem niedziel i świąt.

Kurs nauki zrę czn ośc i .  (Slójd). W ydział Towarzystwa 
„Kobiece Gospodarstwo W iejskie" porozumiawszy się z okrę­
gową Radą szkolną zamiejską w Krakowie, uzyskał od niej 
zezwolenie aby w kursie nauki zręczności Slójdu przez tęż 
Radę zorganizowanym, w czasie od dnia 3 —20 kwietnia 1907. r. 
dla nauczycielek uczestniczyć także mogły inne osoby przez 
Towarzystwo „Kobiece Gospodarstwo W iejskie" polecone.

Program następujący: 1. Zagajenie kursu: „o znaczeniu 
nauki zręczności"; p. Inspektor Józef Spis. wykł. 1 godz.
2. O systemie wiedeńskim Slojdu; p. Józef Lorenz, wykł. 
2 godz. 3. Różnice nauki zręczności systemu skróconego „kra­
kowskiego", a systemu „szwedzkiego" Slojdu. p. Inspektor 
Józef Spis, wykł. 1 godz. Praktyczne ćwiczenia prowadzić będą 
pp. Mikołaj Sobiecki, Jan  Rozdzielski i W ładysław Bieroński 
w 36 godzinach. Kurs poparty będzie demonstracyami. Za 
godzinę wykładową oplata wynosi 1 koronę, za cały kurs 
wraz z demonstracyami 20 koron (koszta wycieczek nie są 
tem objęte). Na materyał 5 koron. W układzie programu mogą 
zajść zmiany. Zapisywać się można na kurs codziennie między 
godziną 12y2 a l 1/,, w biurze Towarzystwa, Kraków. Grodzka 
1. 53 (Studyum Rolnicze), z wyjątkiem niedziel i świąt.

Kurs odbywać się będzie codziennie od 5-tej po południu 
w szkole w Nowej wsi (dojazd tramwajem do rogatki Nowo­
wiejskiej).

Dodatek. Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na doda­
tek do niniejszego numeru, zawierający cennik dóbr Rzemień.

Rozmaitości.

Ziemniaki jako karma dla zw ierząt .  Ziemniaki, które 
nader często jako karm a zwierzętom podawane bywają, po­
wodują nie raz silne rozwolnienie, a nawet biegunkę. Z tego 
powodu przy ich użyciu nader ostrożnym być należy. Począt­
kowe racye zwierzętom podawane 5—6 kilogr. przekraczać 
nie powinny, a w miarę przyzwyczajania się zwierząt karm o­
wych porcye te do 15 kg. powiększyć można. W  tych np. 
gospodarstwach, w których trzy (3) razowe karmienie na dobę 
jest wprowadzone, będzie najwłaściwszym, gdy całą masę zie­
mniaków do skarmienia przeznaczonych rozdzielimy na dwie (2) 
równe części, z których jednę rano, drugą wieczór skarmiać 
będziemy, bez pojenia zwierząt po karmieniu. Natomiast przy 
karmieniu południowym najwłaściwszym będzie podać zwie­
rzętom wszelkie pokarmy wyższej koncentracyi w całej swej 
masie z sieczką zmieszane, a po karmieniu bezpośrednio poje­
nie nastąpić winno.

Wogóle w warunkach trudniego zbytu i niskich cen 
ziemniaków, skarmianie tychże w miejscu produkcyi przez opas 
jeszcze najrentowniejszem się okazuje; ponieważ opas pro­
wadzony ziemniakami najpokupniejszy towar rzeźny produkuje.

Przy wychowie nierogacizny w większości gospodarstw 
ziemniaki najczęściej gotowane v. parzone, stanowią karmę 
główną, albowiem surowe ziemniaki przez trzodę chlewną źle 
trawione bywają.

Z użyciem suszonych ziemniaków liczne były robione 
próby i doświadczenia z których ten ogólny daje się wypro­
wadzić wniosek, że stanowią one dla opasów znakomity ma­
teryał pokarmowy; natomiast mniej odpowiadają produkcyi 
nabiału, a strawność tychże u przeżuwaczy podobnie, jak i su­
rowych zupełna; natomiast ja k  to prof. Śchniedewind stwier­
dził trzoda chlewna suszone ziemniaki nie zupełnie z urzytkowuje.

H. K.
Środki ku tępieniu m yszy  polnych i leśnych . Najpo­

wszechniej ku temu celowi używane są zatrute strychniną 
ziarna pszenicy lub owsa — lub też powszechnie znane pigułki 
„fosforowe"; a zaprzeczyć się nieda, że te zwierzęta, które 
z powyższych trucizn w dostatecznej ilości spożyły — giną 
niewątpliwie; lecz przy wielkiej nawale tej plagi i to zauwa­
żyć sie daje, że stosunkowo ginie tych szkodników nie wiele — 
â  więc użycie tych środków w obec efektu zdziałanego zdaje 
się być wprost za kosztownem. Natomiast posiadamy znako-
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m ity środek do rozporządzenia w Lofflera Baccilusie T yfu­
sowym. k tórem  z w iększą ja k  inne środki intenzyw nością 
działa, albowiem właściw ie użyty, sku tek  wprost w ywołuje 
straszny, a co najw ażniejsza i co zauw ażyć się godzi, że sio- 
dek ten nie je s t zabójczym  dla innych  zw ierząt prócz dla tych  
w łaśnie gryzoni, dla k tó rych  je s t przeznaczony, co wartość 
jego znakom icie podnosi a i cena stosunkowo wcale je s t nizką.

K o m u n i k a t  k r a j o w e g o  B i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .
I. Z d o sz e n ia  pracodaw ców  (m ie jsca  w olne): — K r a j .  B i u r o :  4 fornali- 
P o laków  do in w en ta rza  żyw ego P ożądane, aby każdy m ia ł ze 2 czeladzi 
do robó t p ła tn y c h  n a  dniów kę lub m iesięcznie. P ła c a  60 K.. 12 ctn. zboża 
tw ardego , 600 sążni ogrodu, 4  fu ry  opału . 1 k row a lub 2 1. m leka  dziennie, 
m ieszkan ie , ubezp ieczen ie  od w ypadków . W olno trzy m ać  1 św inię i 20 kur. 
Od 1/IV . 1907. A dres: W. P . M. Bogdanow icz, D obranów ka p Je z ie rz an y  
ko ło  C zortkow a. — B o c h n ia :  1 pom ocnik  gospodarczy, Ś lą z a k ; 15 dzie­
w ek  do b y d ła , p łaca: 8 0 — 120 K. i u trz y m a n ie ; 15 parobków  kaw alerów , 
80 — 120 K. i u trzy m an ie . — B r o d y :  1 ekonom ; 1 gum ienny , 8 0 - lO O K . 
i ordy n a ry  a ;  1 ch in ie la rz ; 1 p o lny ; 16 parobków  d w orsk ich ; 25 dziew ek 
fo lw arczn y ch ; 4 w olarzy , 72 K. i o rd y n .; 6 p as tu ch ó w ; 3 chłopców  do pola, 
od 1/IV . do 15 /X I. 1907. — D r o h o b y c z :  3 p isa rzy  e k o n o m iczn y ch ; 1 eko­
nom - 1 g a jo w y ; 1 dozorca do kon i, w ysłużony w o jsk o w y ; 1 podleśniczy, 
ze skro innem  w y n agrodzen iem ; 20 robo tn ików  sezonow ych ro ln y ch ; 6 fo r­
n a li-  4  pastuchów . -  J a r o s ł a w :  1 fo rn a l, 100 K.. 16 krc. zboża, 20 ctn. 
z iem niaków . 2 1. m lek a  dzienn ie. 6 fu r o pału , 100 sążni ogrodu. W y p ła ta  
k w a r ta ln a  : 8  fo rnali. 170 K., w ik t 2 -sto ło w y ; 5 fo rnali, 100 K. i w ik t 2-sto- 
j 0Wy   K o ł o m y j a :  3 dozorców  do gospodarstw a, wedle um owy. — K r a ­
k ó w :  I eso n o m -k aw a le r, 5 0 0  14 i c a łe  u trzy m an ie , po żąd an a  znajom ość
gosp o d ars tw a  staw ow ego; 1 p isa rz  ekonom iczny , k aw ale r, 30  I 14 i całe  
u trz y m a n ie ; 4  parobków  do gospodarstw a. 90 K . i u trz y m a n ie ; 2 dziew ki 
do g ospodars tw a, 120 K. i  u trzy m an ie . — L i m a n o w a :  1 fo rnal do wołów, 
100 — 120 K. i w ik i cze la d n i; 2 fo rn a li do koni. 8 0  K. i w ik t czeladn i, żo­
n a ty m  9 k rc, ordyn .. m ieszkan ie , opał, 1 1. m lek a  dzienn ie ; 2 w o larzy -ka- 
w alerów , 80  ’l4. i w ik t cze lad n i; 8 m ężczyzn , do robót polnych, 20 K. mies. 
i w ik t, ód 1 /IV .; 2 dziew ki do robó t po lnych . 10 K. m ies i w ik t, od 1/1V ;
1 fo rnal do koni, żonaty , zaraz , H 0 K. 10 k rc. ordyn., 1 1. m leka , 400 
sążn i pola pod ziem niak i, 38 c tn . w ęgla i m ieszk ., k aw a le r  zaś 120 14. i w jk t 
czę lad n i; 2 dziew ki s ta je n n e , 7 2 - 8 0  K. i w ik t;  1 paro b ek  do wołow o p a­
sow ych, 144 K. i zw ro t kosztów  p o d r .; 1 p arobek  do koni, 120 K. l zw rot 
kosztów  podr.; 1 paro b ek  do koni, 100 K. i zw rot k o sz tó w . p o d r .; 3 paro­
bków  do kon i, 100 K. i o rd y n a ry a , 2 k rc . pszenicy , 4  k rc . ży ta , 4  k rc. 
jęczm ien ia , l L m gr. po la  pod z iem n iak i, u trzy m an ie  I krow y, m ieszkan ie 
i 2 sag i d rzew a, k aw a le r  zaś 100 K. i w ik t i zagon pod z iem n iak i; 3 p a ­
robków  do wołow, 100 K. i o rdyn ., 2 k rc . pszenicy , 4  krc. ży ta , 4  k rc . 
jęczm ien ia  lL  m gr. po la  pod z iem n iak i, u trzy m an ie  1 krow y, m ieszkan ie 
i  2 sao-i drzew a k aw a le r  zaś 100 14 i w ik t i zagon pod z iem n iak i. Zony 
o trzy m u ją  80 gr. n a  dn iów kę; 1 p astuch  40  K. w ik t, m ieszkan ie , i zagon 
pod z iem n iak i, zw rot kosztów  podr.; 1 d z iew czyna do dw oru 40  lv.. w ikt, 
m ieszkan ie  i zagon pod z iem n iak i, zw rot kosztów  podróży ; 16o robotnikow  
sezonow ych ro lnych . — M y ś l e n i c e :  1 ekonom ; 150 robo tn ików  ro ln y ch ;
3 fo rnali n a  p łace  i o rd y n a ry ę ; 2 parobków  do wołow. — N o w y  b ą c z :
3 dziew ki s ta je n n e , 8 14 m ie s ,  w ik t i 4 kor. rocznej p rem ii; 3 w olarzy  
żonatych , 84  14., 10 k rc  zboża, V2 mg'1'- pola i o p a ł;  3 w o larzy-kaw alerow . 
104 14 i w ik t; 1 dozorca do b y d ła , 84 K. i w ik t;  31 robo tn ikow  do drog 
lasow ych , dz ienn ie  1 K. 40  do 2 K .; 20 robo tn ików  ro lnych  i lasow ych, 
2 0 — 26 K m ies. i d ep u ta t. — P o d h a j c e :  5 fo rn a li, 60 14., 10 c tn  zboza, 
opał m ieszk., 2 1. m leka  lub  u trzy m . 1 k ro w y ; 6 fo rnali 80 14., 10 ctn . 
zboża, opał, m ieszkan ie , 2 1. m le k a  lub u trzy m an ie  1 k ro w y ; 1 staw m czy , 
w ed le 'um ow y. — O ś w i ę c i m :  3 parobków  do m leczarn i, 66 K ,  1 1 . m leka  
i m iesz k an ie ; 4 dziew ki do m lecza rn i, 30 14. m ies., 1 1. m lek a  i m ieszk.
— T ł u m a c z :  1 pom ocnik  gospodarczy , 100 K., 10 k rc. zboża, m ieszkan ie , 
ogród i op a ł, m oże b y ć  żo n a ty m ; 1 gajow y, 100 K ., 8  k rc . zboza, m ieszk., 
ogród i inne  d o d a tk i; 10 parobków  rocznych , żonatych  lub kaw alerów , żo­
nac i po 80  IC., 12 c tn . zboża, V2 m gr. Po la ; 6 fu r °P a łu > m ie s z k a n ie ,u trz y ­
m an ie  1 k row y lu b  1 1. m lek a  dzienn ie, k aw alerow ie  zaś 120 14. i w ik t.
— D r o h o b y c z :  1 fu rm an  żo n a ty , z n a ją c y  się n a  ogrodnictw ie. —  K r a ­
k ó w :  1 sz ta n g re t, 3 0 - 4 0  14.; m ies. i u trzy m an ie . — P o d h a j c e :  1 ch ło ­
p a k  do koni.

Z g łoszen ia  sz u k a jący ch  p racy  (m iejsca poszuk iw ane): B o c h n i a :
4 ao-ronomów; 1 leśn iczy ; 2 pom ocników  go sp o d arczy ch ; 1 chm ielarz .
—  B r o d y :  3 le śn ic zy ch ; 4  ch m ie la rzy ; 2 g um iennych , je d e n  iz ra e lita ;  3 
g a jo w y ch ; 1 dozorca g ospodarczy ; 5 ekonom ów ; 1 p isa rz ; 1 pasieczn ik .
—  D r o h o b y c z :  1 p isa rz  ekonom iczny ; 5 ekonom ów ; 2 fu rm anów  gospo­
d a rc z y c h ; 1 pasieczn ik  i d ob ry  sa d o w n ik ; _1 le śn ik ; 2 pod leśn iczych ; 1 
s tra ż n ik  do g ospodars tw a lub do la s u ; 1 fo rn a l. — J a r o s ł a w :  2 ekono 
mów., w edle um ow y; 1 p isarz  ekonom iczny ; 1 leśniczy , 16'>0 14. rocznie.
— K a ł u s z :  2 ekonom ów . — K o ł o m y j a :  I leśn iczy  z egzam inem  p ań stw o ­
w ym  z dobrem i św iadectw am i; 1 p ra k ty k a n t lasow y ukończony, św iadectw o 
z D yr. S k a rb u  we Lw ow ie, 72 K . m ies. i ca łe  u trzy m an ie . K ra k O W . 
1 le śn ic zy ; B ekonom ów ; B zarządców  do m niejszego  g o sp o d a rs tw a; 1 chm ie­
la rz  — L i m a n o w a :  1 rzad ca , m ag azy n ie r  lu b  ekonom  sam oistny , żonaty , 
b ezdzie tny , la t  52. od 1 /1 IL ; 1 p isa rz  ekonom iczm y. n a  skrom ne w aru n k i, 
z a r a z i ;  1 a d ju n k t gospodarczy , ekonom , la t  18, Czech ze szko łą  ro ln iczą  
i  ku rsem  p ro w adzen ia  łąk , od 1 /II1. -  M y ś l e n i c e : 1 ekonom  zdolny, 600 
14. 20 k rc . ordyn ., 4  1. m lek a  dzienn ie , ‘/» m gr. ogrodu, m ieszk ., opał i św ia ­
tło -  1 k arb ow y-żonaty , zdo lny ; 1 ro b o tn ik  z żoną i 1 5 -le tn im  synem  do 
dw oru  n a  p łace  i o rdyn ary ę . -  O ś w i ę c i m :  2 leśniczych. —  P o d h a j c e :  1 
le śn ic zy ; 1 pod leśn iczy ; 2 ekonom ów ; 2 zarząd có w ; 1 p isa rz  ekonom iczny.

— Sanok : 2 ekonom ów  z d łuższą  p ra k ty k ą ;  1 ekonom  bez szkoły  ro ln ., 
8 la t  p ra k t., żonaty , b ezd z ie tn y ; 2 p isa rzy  ekonom icznych. — Tłumacz: 
2 ekonom , —  Kraj. Biuro: 1 pisa rz  gospodarczy, la t  21 z ukończoną w r. 
1904. n iższą  szko łą  ro ln ' w  D u b lanach . — F "O dy: 3 furm anów . Dro­
hobycz : 4 fu rm anów  do koni cugow ych. Jarosław : 1 fu rm an  do 
koni cugow ych. — K ołom yja: 4 fu rm anów  z bTSIni św iadectw am i. — Pod­
hajce: 1 fu rm an . — Kraj. Biuro: 1 k o n d u k to r  w zględn ie k ierow nik  
pociągu  do k o le jek  lasow ych, la t  44, żonaty .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw  rolniczych
z ta rg u  zbożowego w K rakow ie n a  K leparzu  d n ia  12 m a rc a  1 9 0 /.

Z w yżka cen  n a  g iełdzie  pesz teńsk ie j w y w o ła ła  n a  naszym  d z is ie j­
szym  ta rg u  ogólną h aussę  i lepszą  chęc k u p n a . W  szczególności żyto p o d ­
niosło  się zn aczn ie  w cenie, a  rów nież ow ies i in n e  a r ty k u ły  pastew ne do­
sz ły  do daw no n iep am ie tan e j ceny. O k azu je  się z tego  ja sn o  ja k  dalece 
g ie łd a  p esz teń sk a  m a  stanow czy w pływ  na  u k sz ta łto w an ie  się cen zboża na  

naszym  ta rg u .
Sp rzeda w a n o :  pszenicę b ia łą  od 8.50 — 8.65 14.. pszenicę czerw oną 

od 8 .3 5 — 8.55 K.. żyto od 7.00 — 7.30 K., jęczm ień  od 6 .9 0 — 8.00 K., owies 
od 8 .4 5 — 9 00  14., k u k u ru d z a  now a od 6 .3 0 —6.90 K „ k u k u ru d z a  O inquantino  
od 7 1 0 — 7.50 14., g roch zw ykły  od 9 .7 5 - 1 0 .5 0  14., g roch  V ic to ria  od 12.01» 
— 14 0 0  K., rzepak  zim ow y 15 .00— lb .00  14., w yka 7 ,0 0 —7.50  14., bob ik  
od 7 .0 0 —7.50  14., o tręby  p sz en n e  od 5 .5 0 — 5.70 K., ży tn ie  od 5 70 —5 95 K , 
k o n iczy n a  czerw ona nas. od 72 0 0 - 7 6 .0 0  14., k on iczyna b ia ła  od 3 3 .0 0 — 
45 .0 0  14., ty m o tk a  od 2 5 .0 0 — 32.00 14. W szy stk o  za  50  kg.

Zboża
J ę c z m ie ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 12/111 12.60— 13.40 14. Lwów 9 I I I  

14 .0 ,' — 14.80 14. za 100 kg
J ę c z m ie ń  na k ru p y . Wiedeń 12/111 13.30—13.80 K. 100 kg

Pszenica Zyto Jęczm ień < )wies

L w ó w . . . 9 1 6 .2 0 -1 6 .5 0
T arnów  . . . 8 15 50— 16.00
Podwołoczyska 27 1 5 .0 0 -1 5 .6 0

„ ros. bez cła 27 00.00 -  00 00
Wiedeń . . . . 12 1 4 .3 5 - 1 5  50
Peszt .................. 13 15.12 15.14
Ceny w koronach

za 100 kg.

W ro c ław  . . . . 11 17.40 18.20
Ceny w m a rk a c h

za 100 kg.

12 3< 1— 12.6 )11 .80  
12 5 0 - 1 3 .5 0 1 3 .0 0 -  
1 1 .4 0 - 1 1  8 0 1 2 .2 0 - 
00  0 0 - 00.00  11. 20 -  

1 3 .0 0 - 1 4 2 0 1 4 8 0 -  
1 3 .4 4 — 13 .4600 .00

-1 6 0 0
-14 .00
-14-00
- 12.00
-17 .70
00.00

1 6 .5 0 - 1 6 5 0 1 2 .7 0 - 1 7 .0 0

16 6 0 - 1 6 .7 0  
15 .0 0 — 16.00 
14 .20— 15 00 
00 .00 — 00.00 

15 9 0 - 1 6 .3 0  
1 5 .2 6 - 1 5  28

15.00— 16.80

K u k u r y d z a .  W iedeń 12 I I I  1 1 .5 0 -  11.90 14., Lwów 9 /I I I  0 0 .0 0 -  
00.00 K. P e sz t 13/111 10 .50— 10 52 14. T arnów  8 /1II 16 .50— 18.00 14 za 
100 kg. P odw ołoczyska  ro s . 2/1 1 2 .2 0 — 12.40.

Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona.
G ro c h .  W iedeń 9 /I I I  20 .00 -2 3 .0 0  14. Lwów 9 /I I I  1 3 .6 0 — 19.00 14. 

T arnów  8 I I I  1 6 .00— 24.00 14. za 100 kg.
W y k a .  Lwów 9 I I I  14 0 0 — 14.80 14. Podw ołocz. 13/11 12 .40— 13.50 
C h m ie l .  W iedeń 2 8 /X II  za teck i m ie jsk i 220 -2 4 0  14, za teck i okoliczny, 

220 - 240  K., a n sc h a u e r  czerw ony 1 8 0 — 190 14., z ie lony  1 6 0 — 170 14. za 
100 k g  Lwów 2 3 /V III  0 0 —00  K. za 56 kg. S aaz  10 /X I 1 6 5 - 2 1 8  K.

R z e p a k .  P esz t 13 I I I  2 7 .4 0 -  27-60 14. T arnów  8 111 3 1 .0 0 - 3 2  00

K. za  ^ n^ j a k j  K raków  12/111 5 .0 0 - 6 .0 0  K. T a r n ó w  8 /I I I  4 .0 0 — 5.40 K.

Lwów 2 3 /V III  OO.OO— OO.Od 14.
K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  Lwów 9 I II  1 2 0 .0 0 — 140.00 K. Podw ołocz. 
6/11 1 02 .00—118 00 K. Podw ołocz. ro s. 27/11 1 0 8 '0 0 —140.00 14. bez 

c ła . W iedeń l / I I I  s ty ry j. 150.00— 155.00 14. śred n ia  ja k o ść  120.00— 130.00 
14 g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  8 0 .0 0 — 130.00 14. za  100 kg  _

"  K o n ic z y n a  b i a ł a .  K raków  12/111 7 0 . 0 0 -  80.00 K. Lwów 9 I I I
6 0 .0 0 - 8 0 .0 0  14. W iedeń l / m  8 d .0 O -1 3 0 .0 0  K. za  100 kg. P odw ołoczyska  
ro s . 2 6 /X II  7 2 - 8 6 .

Zwierzęta i produkty zwierzęce.

W o ły . W iedeń l l / l l l  g a licy jsk ie  p rim a  8 7 .0 0 — 97.00 14., secunda
8 4 .0 0 - 8 6 .0 0  K., te r t ia  80 00— 82.00 14. za  100 kg. żyw ej w agi. Spęd

N ie r o g a c i z n a .  Wiedeń 7 /I I I .  p rim a  98 .00— 108.00 K. tłu s te  126.00 
— 127.00  14. za 100 kg . żyw ej w agi.

galic .



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y . 113

M iejska c e n tra ln a  ta rg o w ic a  na  bydło w K rakow ie 12/111. Na dzi­
siejszy ta rg  spędzono bydła rogatego 38 sztak, jałow nika  38, cieląt 366 
owiec i kóz 10, nierogacizny 316. Płacono za woły po 82—81 K. za 
za krowy 6h—70 K., buhaje 69— za 100 kg. żywej wagi. Za cielęta 
płacono 2 6 —16 K. za sztukę. Z: uierogaciznę płacono po 112— 126 K. 
za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych f„Sukj.

M a sło . Wiedeń 12/111 deserowe 2.60—3  00 K., wiejskie 2,10—2.50 K. 
zwykłe targowe 2.00—2.30 K. Kraków 12/111 targowe 2.20 — 2.50 K. za 1 kg. 
Ham burg 8/1II stołowe I klasy 222.00—236.00 M, II klasy 200.000—210.00M. 
III klasy 190.00—200.00 Marek za 100 kg, Berlin 9 /III  dworskie i spółko- 
we. prima 221.00—230.00 M„ secunda 216.00—221.00 M., tertia  210.00— 
216 00 Marek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 12/111 prima 3 3 —31 sztuk, secunda 3 5 —36 sztuk kon­
serwowanych w wapnie 00 —00 sztuk za 2 K. Kraków 12 III 3 .6 0 —1.10 K. 
Berlin 12 III 3 1 0 —3.60 M. za kopę.

Spirytus.
W iedeń. 13/111 surowy 75°/0 13.40—11.00 K., 8 /III rafinowany 90“ „ 

bez opłaty 186.00— 186.50 1C.
Lwów 9/III  89.00—39.25 K.

Pasza.
S ia n o .  K raków  12/111 1 .0 0 — 4.70  K. T arnów  8/I1I 5 .0 0 — 7.00 K. 

Wiedeń 12/111 6 .0 0 — 7-00 K. za 100 kg. 
K o n ic z y n a .  Kraków 12/111 6.00—7.20 K. W iedeń 12/111 5.10—7 80 K. 

za 100 kg.
S ło n ia . Kraków 12/111 1.00—5.00 K. T arnów  8 /I I I  1.00—1.20 K. 

Wiedeń 12/111 00.00—5.20 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

O G Ł O S Z E N I E  K O N K U R S U .

Towarzystwo rolnicze okręgowe, oraz Rolnicza Spółka magazynowa 
w Bochni ogłaszają niniejszern Konkurs na posadę sekretarza  Towarzystwa 
rolniczego i kierow nika magazynu Spółki z p łacą  roczną 2000 kor. i 4.00 kor. 
na  koszta podróży oraz z wolnem kawalerskiem  pomieszkaniem.

W arunki uzyskania posady:
1. N ieprzekraczalny 40 rok życia w dowód czego należy przedłożyć 

m etrykę.
2. Świadectwo z ukończonej wyższej lub średniej Szkoły rolniczej.
3. Dowód samoistnego prowadzenia i zam ykania  rachunków.
4. Świadectwa z dotychczasowego zajęcia.
Podania wnosić należy do B iura Towarzystwa rolniczego przy Radzie 

powiatowej w Bochni.

Poszukuje się do 
dobrz e  zbudowanych

kupna kilku silnych zdrowych,

zdatnych do chowu ogierów
oryentalnych lub pół  krwi angielskiej.

Oferty z podaniem rasy, pochodzenia, wieku, wzrostu, 
maści i ceny ogierów, uprasza się przesłać pod literą A. Z. 
post. rest. Kraków.

Q m A l#  P° Blankenese z Neu Something pół krw i ogier, 
w IllU B l pochodzący ze stada hr. Tarnowskich w Chorzelowie, 
jest do nabycia w Więckowicach p. Wojnicz.

Kraj. szpital św. Łazarza w Krakowie

poszukuje ogrodnika.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zarząd szpitala.

Hi &  y* &  bgi &  mś &

ŚWIERZB
S k u t e c z n e  l e k a r s t w o
także przeciw parchom, ekcemie, liszajom, 
robakom w uszach, wypadaniu włosów, zwa­
pnieniu nóg u drobiu i t. d. Przeciw choro­
bom skórnym u psów i innych zwierząt 

domowych.

Przez 35 lat na swoich własnych i obcych psach 
i koniach etc. z najlepszym skutkiem wypró­
bowane. Maść ta nie zawiera szkodliwych 
składników, może być przeto przez zwierzęta 

zlizywana.

Do nabycia u

LUDWIKA ASSMANA, aptekarza
w  V i l l a c h ,  K a r y n t y a .

Puszka za 5 kor., za zaliczką pocztową lub 
za nadesłaniem należytości.

&

Stern. Marks

6 =

Do siewu w iosen n ego
je s t

Maczka żużlowa Thomasa

najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym
pod

zboże, okopowiznę, rośliny pastewne, 
jarzyny i na wilgotne łąki użyta, wykazuje 

jaknajlepszy skutek

Baczność n a  znak ochronny, p l o m b ę  i o z n a c z e ­
n i e  z a w a r t o ś c i  p o n i e w a ż  naśladownictwa są na 

porządku dziennym.

FABRYK* FOSFATÓW THOMASA
S t o w .  z o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą  w  Ber l in ie .  W.

Jenera ln y  rep rezen tant

J Ó Z E F  KARRACH, LWÓW
ul. Kościuszki 18.
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Biuro rachunkow e rolnicze
is tn ie ją c e  l a t  5 p rz y  K o m ite c ie  c. k . T o w a rz y s tw a  ro ln icz e g o

w  K rak ow ie, B asztow a 6.
Z a k ła d a  ra c h u n k o w o ś ć  ro ln ic z ą  i m a n ip u la c j ę  w e w n ę tr z n ą  w  g o sp o ­

d a r s tw a c h  ro ln y c h  i le ś n y c h , z a s to s o w a n ą  do m ie jsco w y c h  w a ru n k ó w ; w y ­
k o n u je  s k o n tru m  k a s  g o s p o d a r c z y c h ;  s p o rz ą d z a  b ila n s  ro c z n y  w e d łu g  d o ­
s ta r c z o n e g o  m a te r y a łu  ra c h u n k o w e g o ;  p ro w a d z i ra c h u n k o w o ś ć  p o je d y n c z y c h  
m a ją tk ó w  n a  p o d s ta w ie  p e ry o d y c z n ie  p rz e s y ła n y c h  ra p o r tó w  i w y k o n u je  
z a m k n ię c ia  ro c z n e . Z e s ta w ia  in w e n tu rę  (sp is  m a ją tk u )  w ra z  z o s z a c o w a n ie m  
in w e n ta rz a  p rz e z  sw ego  u rz ę d n ik a  n a  m ie js c u  i t. p.

P o n ie w a ż  z a d a n ie m  b iu ra  ra c h . j e s t ,  w j a k n a jd a le j  id ą c y c h  g r a n i ­
c a c h  u ła tw ić  p ro w a d z e n ie  teg o , t a k  w a żn e g o  c z y n n ik a  a d m in is tr a c y i  g o ­
s p o d a rc z e j,  j a k ą  j e s t  ra c h u n k o w o ś ć , u p ra s z a m y  ty c h  P . T . ro ln ik ó w , k tó rz y  
b y  m ie li z a m ia r  z n o w y m  ro k ie m  g o s p o d a rc z y m  k o rz y s ta ć  z p o m o cy  b iu ra ,  
a b y  o ile  m o żn o śc i ja k n a jw c z e ś n ie j  z g ła sz a li  s ię , g d y ż  z k o ń c e m  ro k u  go - 
sp o d . t. j .  od 1 c ze rw c a , z p o w o d u  n a w a łu  p ra c y  p rz y  z a m k n ię c ia c h ,  u d z ie ­
le n ie  p o m o cy  fa c h o w e j, d o z n a ło b y  n ie ra z  n ie p o ż ą d a n e j z w ło k i. K liższe w a ­
r u n k i ,  o k re ś lo n e  „ re g u la m in e m "  b iu ra ,  p rz e s y ła m y  n a  ż ą d a n ie  o d w ro tn ą  
p o c z tą .

Chlewnia zarodowa ;g . “ 1  S £ r
skiego Towarzystwa rolniczego w Rabie wyżniej ma do sprze­
dania większą ilość knurków i loszek. — Zgłoszenia należy 
wnieść do Zarządu dóbr w Rabie wyżniej. Poczta, telegraf 
i stacya kolei w miejscu.

Zakład hodowli nasion w Grodkowicach
p o cz ta  B rzezie, s ta c y a  Kłaj.

Dostarcza z własnej produkcyi i selekcyi o ile zapas starczy 
po cenie 55 Kor. za 1 00 kg. loco stacya Kłaj wraz z workiem 
nasienie BURAKÓW „Vilmorin“ półcukrowe, czystość 96°/0, 
Siła kiełkowania 90°/o i nasienie BURAKÓW „Eckendorf“ 

różowe, czystość 96°/0, siła kiełkowania 82°/0.
Przy odbiorze niżej 50 kg. cena o 10°/0 wyższa. — Dostawca 

poddaje się kontroli Stacyj doświadczalnych krajowych.
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CEGIELNIE, DRENIARNIE,
DAOHÓWCZARNIE, WAPIENNIKI i t. d. 

projektuje

B a d a n ie  terenów i surowca
przeprowadza

Inź. ROMAN Z. CIESIELSKI w  Podgórzu
=  UL. ŚW. FL O R Y  AN A L. 5.
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Na siew wiosenny!
p o le c a

Z A R Z Ą D  D Ó B R  K A M I O N K A - L I P N I K
p o c z ta , t e l e g r a f  i s ta c y a  k o le jo w a  w  m ie js c u .

OW SY: Dollar amerykański, Schlanstedt Strube’go, Sellek- 
cyjny krajowy. PSZENICĘ : Czerwoną wąsatkę, j a r ą  własnej 

sellekcyi. GROCH : Duży wczesny Viktorya. WYKA.
W sz y s tk ie  z b o ża  n a j s t a r a n n ie j  do  s ie w u  p rz y g o to w a n e  n a  t r i e u r a c h  

c e n try fu d z e  czy szczo n e . B u h a jk i  p e łn e j  i  p ó ł k rw i S im m e n ta l .  P ro s ię ta  
w  ró ż n y m  w ie k u  c zy s te j k rw i Y o rk s h ire  k a ż d e j c h w ili  n a  zb y c iu .
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^  BIURO TECHNICZNO M LECZARSKIE GALICYJSKIEGO T O W A R Z Y S T W A  M LECZARSK IEG O  .
^ -------------------------------------------- — -— -----------------t  POLECA g—    ------------------------------------    " V <

D U Ń SK IE W Y R O B Y  „P E R F E C T "
w iró w k i, m aśln ice , w y g n ia ta c z e , bańk i. K om ­
p le tn e  u rząd zen ia  m leczarń , s e ro w n i i chłodniki.

Katalogi darmo i o płatnie. X  X  X  X  X  X  Katalogi darmo i opłatnie.

mMŁBURMEISTER & WAIN TOW. AKC.
F I L I A :  KRAKÓW,  UL. BASZTOWA L. 19.

BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE GAL. TOW. MLECZ.
T e l e g r a m y :  PERFE CT,  KRAKÓW. T e l e g r a m y :  PERFEC T,  KRAKÓW

SŁYNNE PLQTNA
KORCZYŃSKIE

taniej' niż wszędzie  

z najlepszego przędziwa jak najstaranniej wykonane  

jakoto:

Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości, Szewioty, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki 
do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Płócienka 

kolorowe i t. p.

poleca po cenacli umiarkowanych

TKALNIA WYROBÓW LNIANYCH 
I BAWEŁNIANYCH

A N T O N IE G O  B A R U T A
pod opieką św. Józefa

w Korczynie obok Krosna.
Próbki darmo i opłatnie na każde żądanie.

Oryginalne Lavala wirówki
„Z \L FA “

m odel  z roku 1906

s ą  najlepszemi  i najwięcej  
r o z p o w s z e c h n i o n e m i  c e n ­
tryfugami t e r a ź n i e j s z o ś c i  
i n i e d o ś c i g n i o n e m i  pod  

w z g l ę d e m  :
konstrukcyi, łatwości czyszczenia, lek­
kości chodu, dokładności odtłuszcza­
nia, małych kosztów nabycia, znako­

mitej jakości masła.
=  C E N N I K I  D A R M O  1 O P Ł A T N I E .  ---------

Skład

Towarzystwa akc. ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa 1 (dom Izby Handl.-Przemysłowej).

Największa specyalna fabryka maszyn i przyborów mle­
czarskich, konw i transportowych, urządzeń do chłodzenia.
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T
Na nadchodzący sezon!

%

Koniczynę czerwoną
gruboziarnistą o pięknym fiolecie z gwarancyą za krajowe

pochodzenie.

Koniczynę białą, tymotkę, lucernę
oryginalną prowansalską bez kanianki w  workach plombowa­
nych i atestowanych przez c. k. Zakład doświadczalny Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

N A S I O N A  T R A W  importowane z Danii i Anglii. 
BURAKI PASTEWNE IDEAL oryginalne Kirschego. 
VILMORINA PÓŁCUKROWE I VAURIAC oraz inne.

Wszelkie

Maszyny i n a r z ę d z i a  ro ln icze
poleca

Syndykat
Towarzystw Rolniczych

w Krakowie.
te %
% y;

%
% it

N akładem  K om itetu c. k. Tow arzystw a rolniczego krakow skiego. — Z drukarni U niw ersytetu  Jagiellońsk iego, pod zarządem  Józefa  F ilipow skiego.


